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0  najazd czeski.
Wybitny literat i publicysta czeski, p. A<L 

B. D o s t a ł ,  były długoletni redaktor zna­
nej narodowej ilustracyi czeskiej „Zlata 
rraha“ , złożył w redakcyi „Głosu Narodu" 
list otwarty, napisany pod wrażeniem napa­
du r-ojsk czeskich na Śląsk cieszyński, list, 
w kt. rym ze stanowiska prawdziwy eh inte­
resów czeskich, ze stanowiska interesów 
Słowiańszczyzny, i ze stanowiska —  słu­
szności, oświetla i potępia gwałt, jakiego 
doTiuściła się wobec Polski republika naro­
du do wczoraj jeszcze bratniego. List p. 
Dostała zamieszczamy poniżej.

*  *  *

Do J. W . Pana A l o j z e g o  J i r a s k a ,  
nestora literatów czeskich i reprezentanta 

czeskiej działalności kulturalnej
w  Pradze.

Mistrzu I
Pisałem do Pana list, który mi jednak 

zwrócono, gdyż połączenie pocztowe z za­
granicą jest zerwane. Próbuję więc dotrzeć 
do Pana w ten sposób; dzienniki bowiem 
Ltw iej znajdą drogę przez kordon, a mnie 
bardzo na tern zależy, żeby tam do Czech, 
do Pana, doszedł głoś przygnębienia, głos 
rozpaczy nad gruzami wszystkich do nieda- 
w " i  tak naeLczpodatawnych marzeń o zgo­
dzie czesko-polskiej, o idei wzajemności sło­
wiańskiej.

Mistrzu 1
Stało się nieszczęście, okropno, niepo . e- 

tówane, beznadziejne nieszczęście. Jak pio­
run z jasnego nieba zleciała na Polskę, w 
ciężkich, jednak już zwycięskich kłopotach 
tonrąeą sobie drogę do niepodległego by­
tu rv • twowego, wiadomość o orężnej n.kcu 
ea.aiktej przeciw Śląskowi Cieszyńskiemu. 
K io  będę tutaj rozpisywał się o tym, czy 
» » 'strony polskiej postępowano w kwestii 
W » d  MMastti pna>im*a ę rtyrwnego u  
fe n>tor t u  dawnej Austryi poprawni* i  lo-
jaM e; ie będę ro ia y f td , czy m ogli 70% 

polska Śląska CSenayńskSego stewo-
w ąć1 do adebie obietnice Wilsona o prawie 
samor mówienia narodów, i popełniane mo­
ro błąd formalny wobec historycznej swej 
przynależności do ziem korony św. Wacła­
wa, v mrzyć jednak, że dobra wola bratnie­
go narodu i poczucie sprawiedliwości u koa- 
U y i  nrzyraia jej prawo, jakie przyznane zo­
stało np. Słowaczyźnie; nie będę też o tern 
rozmyślał, czy nie został pop biicny błąd, 
ze ^  ̂ pólne nasze czcslc o-polskie narady w 
?.v° 1 1 wspólne obietnice i chęci, a ły  

.Zułatwić sporne kuestye pograniczne wzu­
je ^oą ugoóą i % obonólnem uwzględnieniem 
potrzc\ państwowych obojga narodów, ie 
^ , J*"- ’ 8tko, przerwane niespodziewanie 
J , .  j  -Padnięciem się Austryi, nie zo 

- mdrazu i jak najszybciej df'f‘nityv. ia 
c..owi .„e i skończone, jeszcze przed kon- 

gtGoc n. Co to wszystko znaczy dziś, d: 
w - ’ i.a ziemi śląskiej l e j e  s i ę  k r e w

1 o w i a ń 8.k a, gdy rozwie a się nieprze- 
. P^epaśc między dwoma najbliższymi 
9 narodami, gdy szałone roznętanie j>

tam ciemnych instynktów' w duszy na­
rodu, tragiczna "om yłł i oz bezl rytyc_r.v 
brak zrozumienia chwili i jej powagi na 
PDyszlość w gruzy rozwala wszystko, na 
ozem dziesiątki lat Ludo-mli ci, któ zy wie- 
r'dVli_ w zba wezość i realność idei słowiań­
skiej, w możliwość i piękno współpracy bra­
tnich narodów i głębokiego sojuszu między- 
®łowda.ńskieg0,

Mistrzu? Jesteś Pan na <wele literatów 
Reskich, którzy tak wybitnie i w sposób 
decydujący współdziałali przy odbudowie 
Ujczymy. jesteś Pan uznanym przywódcą 

m b  ozy kulturalnych na ziemiach egeoho- 
■ owackich. Do Dana więc zwraca się zbola- 

^Sza m° ia w chwili kieski 'narodowej, 
oej dawno^ już nie było; bo to, co z wi- 
T1;'81" ei dzieje się na Śląsku, jest napra- 

'dęską, jest tragęrlyą, której następ- 
L a, l się dadzą przez długie lata przy-

^ ^ 0  się nieszczęście. Tak. Je- 
] 'L :' ez7 było to koniec,z-nem? Czy by-
t i ^'"'Oozowncm? Nie mogę zna l,' : 
p, z^cei. odpowiedzi na te pytania. Al- 
K i '  tM  ̂ możliwości: Śląsk CMeszyń-
7 ' przez koa.licyę już poprzednio przy-
n P ą 7?*. Republiki Czccbo-słowackiej w
i w t L^dHyozpych praw państwowych —  
c;.._r,.a .ljT1 tozie nie potrzeba się było róe- 
t  ruf7 ' • ’ a z a c z e k a ć  s p o k o j n i e ,  w 
t Y,'„'1U w ^obre niby prawo swoje na osta-
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r<- v ( u a u u  ^ " VJV

sookiV .an'ec* ft!ni8 kongresu. Na Śląsku był 
żeli i  *• f^ ^ d e k  ajii o włos nie gorszy ani- 
kietó“C jjeindzi0j —  aai pozoru nie było ja- 

. obr<>ny przed anarchizmem, a jeżeli 
- »  Republiki imfonnował, to

■wiadonue i  tendencyjnie skłamał, al­

bo informował z nieEnajomością sprawy 1 z 
lekkomyślnością wprost zbrodniczą, równa­
jącą się nawet zdradzi® stanu. Drugą mo­
żliwością jednak jest, ie  przyszła przynale­
żność Śląska Cieszyńskiego do Republiki 
n ie  ! e s t  w k o a l i c y i  j^.s^.c.z.e apj-a- 
w ą  p r z e s ą d z o n ą ,  —  a w  takim razie 
popełniliśmy gwałt, poparliśmy z całą świa­
domością zbójecką robotę największego wro- 
era Słowiańszczyzny, Niemca, który zbroj­
nie odmawia oddania Poznańskiego, ze 
wschodu wali się na Polskę na czele band 
bolszewickich a we wschodniej Galicyi kie­
ruje atakiem Ukraińców na Lwów. Zamknę­
liśmy pierścień wrogów Polski —  my, któ 
ray przeznaczeniśmy byli zostać jej najbliż­
szymi, najpotężniejszymi i najwierniejszymi 
sojusznikami w  doli i niedoli przyszłych wie­
ków.

Mistrzu! Żyję tutaj już przeszło cztery 
lata, poznałem Polaków nie tylko z teorm, 
ale wśród samego ich życia, ich dążeń i pra­
cy nolityczmej i kulturalnej, zżyłem się z ni­
mi i zrozumiałem ich. Chciałem poświęcić 
ż̂  .ie moi o pracy dla pozytywnej zgody 
czesko-polskiej, gdyż w niej widziałem tak­
że dl* własnego narodu mojego najbardziej 
poż~ilana korzyść na przyszłość. Więc zro­
zumie Pan, panie prezesie, w jakiej rozpa­
cz"- :..Iota się dusza moja dziś, gdy te wszyst­
kie mar.enia, które tak łatwo mogły dojść 
do urzeczywistnienia, podeptane i zniweczo­
ne są, kto wie czy nic na zawsze. Krew pol­
ska przelana w obronie ziemi, na której pol­
ski chłop i robotnik choroł w chwili wyzwo­
lenia narodu także decydować sam o swoim 
przyszłym losie, przelana brataaą ręką nie­
spodziewanego zaborcy, choćby pod pobo­
rem prawa, ta krew stanęła między naro­
dem czeskim i polskim jako straszny w y­
krzyknik, jako przejmujące zgrozą memen­
to na dziesiątki la t

Mnstra! J*k można było splamić czystą 
dotyelMsas ta m ę  czeską w Stoiriań&zczy 
fcoń tak okropną zbrodnią Tf Jak fay-
• » haww narada cneskiero tb sa tieścU  tą 
dziką, barbarzyńską pohulanką, jaka eo- 
c’ uje postęp wójsk czesko-słowackich w 
CSeszvńskiem, i Polskę całą napełnia jękiem 
i przekleństwami katowanej w sposób nie­
godny narodu cywilizowanego polskiej lud­
ności zajętych obszarów-?! A —  o ironio naj­
krwawsza! —-ja k  można było tym właśnie 
czynem splugawić wobec całej Europy szc- 
rero naszego wojska narodowego, owych 
legii zagranicznych, które Lok bohatersko 
i pełne czci wojennej wróciły dopiero co do 
Ojczyzny, którą pomagały oswobadzać? Czv 
nie bvło możłiwem oszczędzić im właśnie tej 
walki b.atobóiezej, która honoru nie przv- 
spa-a, a w której i zwycięzca jest zwy­
ciężonym?!

Są to straszne c-hwiłe, które przeżywamy, 
a kto ich sprawcą, e.W.ko za to przed sądem 
historyi odpowie. Ilyło trzeba ' żyć tutaj, 
między Polakami, aby widizieć zbLizika, jak 
udwew dawniejszej austryaokiej polityce o- 
ficyalnych delegatów wiedeńskich cały nar 
ród wyrywał się do sojuszu z innemi narodar 
mi slowdańskiemi, jak radośnie i gorączkowo 
zawrzała tu praca za zacieśnieniem stosun­
ków wewnętrznych orzrdewszystkiera z Cze­
chami. Trzeba było spotykać się tu z ludźmi 
najszlachetniejszych chęci w tej robocie, dyk- 
tówjuiej sercem gorącem i szozorem. trzeba 
W ło  wyczrwać, jak c j!v  naród wyciąga 
wprost dłon d<> nas Czee’ .ów praenąc. żeby 
została pochwycona bratnią dłonią raz na 
zawsze. Wie<łziełi o tem zresztą przywódcy 
polityki czeskiej, a w Łc.h rękach było pozy­
skać sojusznika całej państwowej naszej 
przyszłości, sojusznika, który potrafi dać 
wierność za wierność. Tak było jeszcze przed 
kilku miesią.cami, a w rzeczy samej nie wy­
gasło to nawet w czasach ostatnich, choćby 
one były już stanęły przed pewnymi niepo­
rozumieniami. Uczciwa chęć współpracy po­
winna była zrozumieć, że- poza chwilową 
niezgodą, zwłaszcza w czasach tok doniosłej 
i denerwującej zmiany całego organizmu 
narodowego, poza krzykliwymi i podju cl ża­
rł zając ym i artykułami niektórych gazet, że 
poza tym chwilowym chaosem jest jeszcze 
coś wyższego, coś trwalszego, a to: sam los 
narodów naszych, naszych odrodzonych 
państw. Trzeźwy rozsądek powinien był po­
dyktować w Pradze, jak postąpić wobec Po­
laków, z którymi pożycie przyjacielskie bę­
dzie dla państwa czettko-słowackj ego konie­
cznością wprost życiowej wagi. Karabinami 
maszynowemi i granatami ręczmyuu można 
było „uczyć moresu" Niemców czeskich al­
bo Madziarów, odwiecznych wrogów naszych 
i zwyciężonych nieprzyjaciół ententy, która 
uznała Republikę ezosko-słówaoką za rów­
nouprawnionego sojusznika. Stosować je 
dtnaik tą taktykę do P< ■altów, sprz/mierzań-
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eów  tejże koalicji, i  to w dniach, kiedy mi- 
aye koalicyjne prześcigają, się, aby sojusz ten 
iuroczyńcie w marach Krakowa, Lwowa i 
Waiszawy pnofctamować, te błąd fatalny, ta 
nieroztropność polityczna, której nikt nie 
byłby się spodziewał właśnie od polityków 
tego doświadczenia i przenikliwości, jak ci, 
którzy są u steru dziś w Pradze. Polaków nie 
trzeba „uczyć mioreeu", ale tazeoa było nau­
czyć ich miłości ku Słowiańsaczyźnie, która 
dla nich dotychczas prawie zawsze była ma­
cochą. T o  zadfaime mógł i miał spełnić naród 
masz, naród czeski, a  to było warte trochę 
zaparcia się siebie, a choćby i niektórych o 
flar. Tymczasem szalone jakieś zaślepienie 
rozwichrzyło nową walkę bratobójczą, spo­
wodowało m, polach i hutach cieszyńskich 
nową Ostrołękę, nową Pragę. I  to my, Mis­
trzu, my Ozeai przelewamy tę 'krew słowiań­
ską, my, którzy winniśmy swoją eałą prze­
szłością, Bwojem znamem i dumnem, bezstron- 
nem słoiwianofilstwem <Mś, kiedy opadły na­
reszcie wszystkie pęta wiążące rozwój po­
szczególnych ludów sb wiańskich, przodować 
w  tej pracy, która złączyłaby naród z naro­
dem, brata z bratem. A  my tymczasem —  
straelamy, wieszamy, rekwirujemy, aresztu­
jemy, brat Groch brata Polaka.

Czy nie ma nikogo tótn w Pradze pomiędzy 
literatami naszymi, arę etom i i ludźmi kultu­
ry wogóle —  kiedy już politycy nasi stracili 
czujność i teaeźwy pogląd w omamieniu ra­
dością zwycięzców —  czy pókogo niema, kto 

zrozumiał sitpazi/ą doniosłość owych 
strzałów wyrcel)oykiiię .h ni^ipodizianie w ser­
ce polskie? Czy hifct tam nfe znozumie, jaki 
cizyn wiiamolomstpia' oopełnljliiśmy, rzucają® 
się z branią w ręku n:< bratni naród w chwi­
lach, kiedy on potrzeb- wał skupienia, wszyst­
kich s3 swoich na, bidcwanie państwowego 
bytu swojego, gdy on bardziej naszej pomo­
cy i poparcia winwu Uvl/saę sitodziewiać. Jo-
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w  uczciwą wolę wcześniejszej czy późniejszej 
ugody. Wieraoiio w  Polsce, że serdeczne sło­
wa mówŁuoe z Pragi do Polski w  czasach 
ostatnich są szczere i  można na nich pole­
gać, w  Polsce wierzono, że za każdem tem 
słowem stoi także i  cały człowiek. A  tym­
czasem w Pradze zde&awiuowano pod. pozo­
rami częściowo mamemi, teęściowo meodpo- 
wiirudającemi rzoctayiwiatoścl, z lekkiem ser­
cem i  zimną krwią wszystkich tych, którzy 
z Pragi do Polski proyj eżdżali z owemi pię­
knem! hasłami o wspólpraicy w  przyszłości, 
o mumie stówtóirofciłn od Bałtykn do Adrya- 
tyku i t  p ,  zdezawuowrano bezwzględnie 
także i tych, którzy tutaj w Fofoce w  szcze­
rość tych obietnic wietrzyli i za nie odpowia­
dali całą wagą politycznego i kulturalnego 
swego znaczenia. D z i ś  j u t  n i k t  n i e  
w i e r z y .  Dziś jest w Polsce goryes i prz^ 
gnębienie, dzaś —  a to jest tragiczne —  wy­
padki prayrajah słusjzność tyrm, którzy od- 
dawna podsycali tu mwifntość i nieprziyjaźń 
wobec nas Czechów, i którzy w  ostatnich 
czasach zmuszeni byii do zamilczenia. Mię­
dzy Polską i nami rośnie wał nienawiści —  
a Polak nie potrafi prędko mpommćeć.

Mbttmi —  ratujcież! Przynajmniej wy E- 
teraci, artyści, działactze w dziedzinie fculitu- 
ry, wy, którzy widzicie jaśniej i bez depra­
wujących szkieł krótkowzrocznego szowini­
zmu! Ratujcie to jedyne, co jeszeae urato­
wać można —  honor narodu!

W  Krakowie, 28 stycznia 1919 r.
AD. BOG. DOSTAL.

siktt Republika 
tjszym intere- 
Pobka. Ccy 

Jeden oknr k 
y j  podnieść się 

Pragi od głos

ieti w intireeie Polaków 
caaAo^łwwnoką, to 
aia naak ia  Jas* kina i 
b y t  ■ m  nikt ule 
i f p i y  i  oburzeraa winieu 
w chwili, kiedy doleciał 
strzałów aumatnich s pod Cieseyna, okrayk 
oburzenia sfoieroąrany -[mseciw sprawcom i 
winowajcom tego niesacz^cia narodowego, 
kimkolwiek są oni i na jakimkolwiek 
szczeblu.

Do Pana, Mistrzu, ząą<łrasowa 1 em mój łiet, 
ponieważ spodiziewam ś-ię, że w kołach, któ­
re Pan reprezentujesz i którym godnie przy­
wodzisz, jest jeszcze poczucie krzywdy, ja- 
kąśmy popełńiłi, honoru narodu, który został 
splamiony. Złamaliśmy’” wiarę —  w Polsce 
bowiem zagrożonej 'z tylu stron i powoli do 
pieio dochodzącej do ładiu wewnętrznego, 
w i e r z y ł o  s i ę  w niepodstępność naszą,

Na (iimro przed nderzenicm na dworzec bogu- | 
miński w imię sfałszowanego „rozkazu od koali­
c ji" , rozpoczęli byli Czesi cichą, a niezmiernie cha­
rakterystyczną wojnę przeciw polskiej™ korespon­
dencji handlowej. Od szeregu firm kupieckich, 
bankowych i przemysłowych dowiadujemy się, te 
w drodze międry Galie y ą i 'Wiedniem, oraz na od 
wrót pocięły mnie} więcej a początkiem grwbda 
ginąć masowe Baty, nie wyłączając poteconyck. 
Jedne a wybitnych firm polek ich. lU n  eddat 
codrinuue korenpoedowala ■ Wiadnienz, » ‘e ode 
brafa była prrer eitery tyyodaie ani frwwtkn pe- 
pieru i skonstatowała, te równie* od niej nie do­
szło nie do miejsca przeznaczenia. Niektóre firmy, 
bezradne wobec tej epidemii przepadania Chłych 
poczt, zdecydowały się wysyłać zamiast listów 
żywych kuryorów. W  takim stanie rzeczy s 
buchta wojna. Dzit okaznje się, ie Czesi chyłkiem 
zatrzymywali, kradli i niszczyli korehpondencyę 
polską, idącą przez Morawy, aby utrudnić nam 
stosnnki gospodarcze ze światem. Ten oryginalny 
środek walki —  stosowany jeszcze wtedy do „bra­
ci słowiańskich" —  środek, na który, fle wiado­
mo, nie wpadli byii dotąd nawet bardzo pomysło­
wa, a mało wybredni Prusacy, mógłby śmiało wziąć 
rekord na konkursie pomysłowości rzezimieszków.

Powinni go Czesi opatentować.

Warszawa. P. A- T. Wydział Biura prac r y ę do Francyi. Osoby te jadą w  ch.ąraikie- 
koagreso-wyćh w Iłc&bie 20 osób pod p.reewó- me dełcgac-ń angielskiej 2 »  glejtami W W - 
druct.wem p. P u ł a s k i e g o  udaje się w o- kiej Brytanii specjalnym wagonem. Biuru 
bec zawieszenia broni na Śląsku Cieszyńskim towarzyszyć będzie kapitan angielski R s w -  
pffzez B o g  u m i n-W i e d e ń - S z w a j c a - l l i n g s .

Wieści o Śląsku Cieszyńskim.
Koalicja aprobuje tymcz. ugodę.

Snejderek. Veska i inni ofieerot. le cza ray 
w iedmej z sal zamku cieszyńskiego przed­
kładali bryg. Latmikowi ultimatum, by w 
ci-rai dwu godzin opuścił z wojskiem pol­
akiem 8ląsk Ci es zyski w inne? gsli tera 
zamku bawiła delegacja czeskiej misy! po­
kojowe i. by od niej zasięgnąć informacji a 
stosunkach gospodarczych na Slasku Cl> 
szyńskim, ofiarując ugodę i braterstwo.

Dokąd uprowadzili Czesi zakładników.
Jak donosi „Poaor", czeska gazeta oło- 

munieeka, między jeńcami polskimi, któiych 
przywieziono do Ołomuńca znajduje się 
bardzo dużo księży i nauczycieli, którzy 
gwałtownie S7.CE.wali przeciw czeeho-słowa* 
ckiej republice i dopuścili się wielu czynów 
gwałtu". Większość z nich zabrano jako za­
kładników. Jeńcy, którzy ostatnimi tran­
sportami nadeszli będą umieszczeni w obo­
zie jeńców w  LipnikU na Morawach.

Dr Jana M i c h e j d ę ,  naczelnika rządu, 
wywieźli Czesi do O ł o m u ń c a .

Jak przyjmowano Czechów w Cieszynie.
Pisały gazety, że ludność Cieszyna z wiel­

kim eutuzTazL.em witała wkraczające od­
działy czeskie. Tymczasem od naocznych 
świadków dowiadujemy się czegoś zupełnie 
innego. Na prd -witanie Czechów z miejsco­
wej ludności nie wyszedł nikt, nawet Niem­
ca zachowali się z zimną rezerwą. Jedna 
jedyna chorągiew powiewała na czeskim 
Ranku Przemysłowym, któresro urzędnicy 
stwor:, ii zaraz „Ko rod ni Y ybor" na Cie­
szyn i ol óLleę. Czesi zaczęli rzędy od rewi­
z j i  I aresztowań. Poszukiwania za brodą 
służyły żołnierzom czeskim za dobrą spo­
sobność do zabierania innych rzeczv. wcale 
nie wojskowej uatorv. I tak np. zrabowali 
wielki zasobny skład ' jHIera Pfe^era, ra­
bując nawet sawartość jeeo kasr or io- 
tnrałej. Zrabowali równi e i cukiernię E.ra 
tłu  i skłep wędlin Michalika, przycaetn pą 
ra  1 kg. ktełbasy płacili 80 bak

Uniędnicy wspommanego c-as?;?e~o D":l- 
ku Przemysłowego w Ci enzymie sa •"-'--o- 
stu nanami mienia i życia obywateli pol­
skich i niemieckich. Kto chce uniknąć r  > 
sztowania, musi u tych pinów prstarać rię 
o żelazne listy. Przypomi^amra że f5T?"  te­
go Banku jest w Krakowie.

Barbarzyństwa czeskie.
Gdy Ozesi po nieszczęsnej bitwie, w  1. 3- 

rej zg-inąl kap. Cezar H. ”.er, zajęli M a ł e  
K o ń c z y c e ,  zawołali wójta Palę i kaz.żi 
mu pramrowadzić jakiegoś Czeclia, które­
mu mogliby powierzyć zarząd raniny. T ca  
jednakże, mimo, że mu gror.iK aresztowa­
niem. musiał oświadczyć, że w cafyca Koń­
czycach niema ani jednego Czecha. W  gmi­
nie tej postępowało żoldactwo czeskie no 
wur'alsku. Aresztowali i j poniewiera li m:«u- 
seowego proboszcza, i uwięzili z sobą kilku 
najznaczniejszych gospodarzy. U jednego z 
nich Ozaji. skradli chleby świeżo upieczo­
ne. u niejakiej Grim owej tuczoną świnię. W  
frospodiziie Krausowej leżeli nasi ram i żoł- 
nierze. Ozesi nie tylko nie udzielili im po­
mocy, ale lżyli bezbronnych. Niejakiego W o­
wrę zastrzelił patrol przy robocie w  polu.

Paryż. P. A. T. Ag. Hauasa donosi urzę­
dowo pod datą 2 b. m. Przedstawiciele wiel­
kich mocrrstw koalicyi zebrali się wczoraj 
o godzinie 8 popołudniu na konferencyę. 
Kcr.ferencya ap.rabowala tekst tymezaoożvej 
ugoćte -omlędzy Czechami a Polakami, za- 
prarc—owany t -ECZ delegatów — a.-.ratw w 
sprawie czaru cieszyńskiego. Ustalono i 
uchwalono również wskazówki dla komisy! 
koalicyjnej, która adaję się do Pokld.

NaatęiMÓe wprowadzono przedstaw’ ‘ 'i  
R u r r "*0. E.c.Łlanu i Miszu. Bratianu 
prre^st^wR obezernie pretensje RumuiJi.

Następne zebranie odbędzie się w ponie­
działek 8 b. ni.

Wiarołonistwa Czechów.
Rada Narodowa Ka. Gieezyńskiego komu­

nii: uje :
Nagłym najazdem da Śląsk' Cieszyński, 

podjętym nie s upoważnienia koalicyi, ale

z rozkazu rządu czeskiego, złamał rząd pra­
ski ugodę z dnia 5 listopada 1918, którą bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń zatwierdził.

Potwierdzenie tej ugod znajduje się w te- 
le<Tp Je Naródniogo Vvboru w Pradze, na­
desłanego pod adresem Rady Narodowej Ks. 
Cieszyńskiego. Telegram ten w oryginale 
czeskim brzmi:

„Spra ,, a „Narodnich Listu", ie  Narodni 
Vvbor w  Praze srusiil provkomi dohodu Ce­
chu s Polakn.niy nu Tesinslcu ne zakłada se 
na pravde. Umluva trva tak jak mezi Vami 
bvla umluyeiia. Narodni Yybor Cesko-slo- 
yaclu w  Praze".

(W  thimaceeniu poloktem: Wiadomość
„Narodnich Listów**, że Narodni Vvbor w 
Pr:. De zniósł prowizoryczna ugodę Czechów 
z Polakami w Cier_piskiem nie polega na 
prawdzie. Ugoda trwa tak, jak międzjr W a­
mi by! - umówiona. —  Narodni Vybor czc~ 
sl: o-alowackl w Pradze).

Odpis telegramu i jego tłumaczenie znaj­
duje się w aktach ministerstwa Bpraw za­
granicznych w Warszawie, oryginał zaś w 
rękueh Rady Narodowej Ks. Cieszyńskieo-0.

Dla ilustracyi postępowania rządu czeskie­
go dodajemy, że w  chwili, gdy ponrzebier.n- 
m  w  kostyumy oficerów ęntenty j>ąp-. '

Klęski niemieckie na całym froncie
Zdobycie 31 arm ata

Poznnń. P. A. T . Komunikat sztabu jene- 
ra lneg-o z 4 bm.

Front p ó ł n o c n y :  Ofenzywa niemiecku 
na Kcynie zakończyła się zupełną klęską 
wroga. Na naszem prawom skrzydle pod 
Florentynowem wyrzucono go znów poza 
rzekę Noteć. Ze Szubina zaczynają się nie­
mieckie oddziały wycofywać. Naaee patrole 
sa tuż doi rojstom. Silne stik i niemieckie 
na Kecinę od Nakla ł Hohenfriedebergu n- 
daremniono przeciwnatarciem skrzydłowem. 
Wróg uchodzi w popłochu. Zdobyto 26 ar­
mat, przeszło 20 karabinów maszynowych I 
kilka miotaczy min, wiele amunicyi karabi. 
nowej I artyleryjskiej, oraz rynsztunku, po- 
nadto k o n i e i t  a b o r y. lic zb y  jeńców 'je- 
szcze me stwierdzono. Straty niemieckie są 
bardzo wrakie, nasze względnie małe. Nar 
ssą konoroienzywę p^eprowadzono bardzo 
zręcznie. Pod Chodzieżą utarczki patroli 
Nasz posterunek oputeił Podania. Pod Sam- 
kowem spokój.

z a c h o d f i: Pomiędzy Gduaem a 
blempolnem potyczka patroli. Pod Z b ę s z y- 
n e m działalność^artyleryjska. Nieprayjaciela  
atakującego z północy B a b i m o ś ć odrau-
jCOJJG A VL43QSfiiQlŁ 4lUiO0nkuy}i jba
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Kra maikiem. Straty wroga bardzo ciężkie 
Zdobyta 6 karabinów maszynowych i 1 wóz 
amunicyjny. Ncc minęła spokojnie.

Froni p o ł u d n i o w y :  Na wschód od
L e s z n a  zwykła działalność ariyłeayjska. 
Pod R a w i c z e m  prawie bei strat zdoby­
liśmy Łaszczyw i Konarzewo. Nieprzyjaciel 
cofnął się w popłochu, zostawiając 5 artr^t 

'  1 kilka karabinów maszynowych. Z d o ­
b y t o  1 a e r o p l a n .  W  innych odcinkach 
spokój. Na północ od K -pra posunęliśmy 
nasze linie na 4 km. n joT./d.

Szef sztabu generalnego.

bestyalstw a N !em ców .
Warszawa. P. A. T. Dn. 30 stycznia br. 

przybyła do Warszawy przez M ła t^ ę  wiel­
ka p a r t y  a u c h o d ź c ó w  p o l s k ! eh 
przebywających dotąd na P o m o r z u  zło­
żona z 2500 osób, w tem 650 d z i e c i .  W ła­
dze niemieckie zmusiły tę partyę do opusz­
czenia Niemiec, z a t r z y m u j ą c  tylko 
przymusowo m ł o d y c h  m ę ż c z y z n .  
Transporty te wysłano w supełtre nieopalo- 
nych wagonach a częścią na otwartych plat­
formach. W  nocy panowały ?i'ńe mrozy, 
wskutek czego 33 dzieci zmarzło na śmierć. 
Żoh ierze niemieccy konwojujący pociągi 
wyrzucali zmarłe dzieci z pociąga na poi-. 
Takich wypadków stwierdzono sześć. Ogó­
łem od pierwszej chwili wysłania transpor­
tów niemieccy żołnierze obchodzili się z na­
szymi robotnikami w sposób brutalny i nie­
ludzki. Wracają*ym z zagranicy zagrabhmo 
wszystką odzież, bielizn <, nawet pościel. O 
powyższem niojfychan jm barbarzyństwie 
Niemców, państwowy Urząd dh spraw jen- 
©ów zawiadomił mmisreryum spraw zagra­
nicznych z prośbą o jak najtuergiczricjeze 
przeprowadzenie śledztwa i przedstawienie 
tych faktów koalicyl.

Niemcy w sii acIiu.
Poznań. T\ A. T. „Gazeta Narodowa" do­

nosi: Pod Lcmfcorkiem na Pomorzu wojska 
nL...ieckie sypią szańce ze strachu przed 
p  k.kamie Według doniesienia „Danzigef 
Zęitnng"1 prezydent Jagow zakazał w całych 
Prusieeh noszenia publicznie odznak polskich 
wszelkiego rodzaju, zwłaszcza polskich o- 
Ep?J#fc.w, pod karą grzywny lub aresztu.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztalu 

jpokk polskich z dnia 4 b. m.:
W  T o m a s z o w s k i e m  caaze oddiia- 

I5 z Telatyna stoczyły pomyślne utarczki 
z Ukraińcami w Wazylewie, pod Przekopa­
mi i w Liskrach. Wzięto do niewoli 34 U- 
kraińców.

Galicva w s c h o d n i a :  Grupa gen- T* ©- 
■  e ra . Nieprz, iacielskie ataki na Uhry- 
iw 7. Sulimów i  Kościeseyn sałan-aly sńę- 
w ogu u ft*—/boty. W róg p u tik a l niąiiWw

Żydzi uchylają się od psboru. *
Wieliczka. (Telefonem). W  *k niediiałek 

i wtorek odbył się w Wieliczce pobór woj­
skowy 4 najmłodszych roczników z powia­
tu wielickiego. Żydzi ostentacyjnie po* boj­
kotowali i jak w  mieście słychać, mieli 0- 
świadezyć, że poniewa i  aa „neutralnymi", 
nic ich nie obchodzą waHri, jakie PÓlac^ 
prowadza z Fuaiimmi i UkraincairrL

Wrkutek stanom Lska żydów ogarnęło lud­
ność chrześcijańską miasta sfHne wzbutŁe- 
nie, z  którego skorzy srały nie o dpo. yicdzirl- 
ne elementy, napadając na sklepy żydow­
skie. Ki'kanaście sklepów uszkodzono, i 
kilku żvdów pobito. Krwawych wypadków 
nie było żadnych. Dzięki energicznemu wkro­
czeniu 
•'•kr-''. 3

żr-Itn n ery i i 
■ołożono kres.

w cJska zajściom

SPRAWA T E M 5 S Z Y A U U

Ps& tŁ  P. A . T. Reuter donosi: Najwyż­
sza. rada postanowiła znieść tajny traktat, za­
warty z Rumu mą, na mocy którego pray- 
rzeezono Rumunii Temeszv.ar.

P ogrzB lj dw u dz ienn ikarzy.
Wczorajszy pogrzej S. p. Jana Migi i i. p. Aloj­

zego NardeLego potostame na długo w pamięci 
licznych jego uczestników. Przejmująco bolesną 
była chwila, gdy z kaplicy cmentarnej wyniesio­
no dwie skromne, tz r rw  trumny, krj jące w sobie 
zwłoki dwu dzielnych, w roztw cle tycia wydar­
tych przedwcześnie społeczeństwu pracowników 
pióra. W imieniu Syndykatu dziennikarzy krakow­
skich żegnał ś. p. Migę p. Edmund Z e e h e n t e r  
w króthiem, seruocznem' przemówień!.’ , przypomi­
nając Jego wytrwałą, pełną poświęcenia pracę n* 
niwie dziennikarstw a ludowego, Jego słodycz cha­
rakteru i dobroć. Dr Wilhelm K  a h 1 imieniem Syn­
dykatu podniósł w wymownych słowach zasługi 
ś. p. Nardellugo, położone około budzenia poi 
skośei na Śląsku. Ten bezinteresowny, wielce za­
służony pracownik przedwcześnie zeszedł ze świę­
ta, uchodząc, będąc ciężko chorym, przed barba­
rzyńskim najasdem Czechow n~i Cieszyn. Zgasł 
przedwcześnie ku niepowetowanej stracie tych, 
dla których -im na kretaeh zachodnich poświęcił 
ofiarnie szereg lat żmudnej i w y  rwałej pracy.

Po mowach żałobnych bolesny kondukt popro­
wadził ks. Dr Rzymełko w a systencyi duchowień­
stwa na miejsce wiecznego spoczynku. Za trumna­
mi postępowały dwie młode wdowy w żałobie, ro­
dziny Zmarłych, przedstawiciele Rady Narodowej 
Ks. Cieszyńskiego, liczne grono przebywających 
obecnie w Krakowie Ślązaków, członkowie Syn­
dykatu dziennikarzy krakowskich z prezesem p. 
R. Woyczyńskim na czele, liczny zastęp obywa- 
telrtwa-

Nad otwartą mogiłą ś. p. NardeHeg”  pfzemówR 
jeszcze pos. R  e g e r, żegnając go imieniem Rady 
N< rodowej Ks. Cieszyńskiego. Mówił jako przy­
jaciel i towarzysz prac ś. p. Zmarl-go, nn które 
dtacie lat. patrz yŁ Mówca, podnosząc Je^o zasłu- 
*  A a  psłjkofci luda śłsr M H f H  *• w* 

tj". ń n f a  pęt Ł R o z  z  i 4 «  1  s k  i  k f « .  |aM ta  m m  1 łoi aa, w ktmnj ssą tyiko dobre®
F, IL: artyleryi i  utarezid poteok. rry s d  
dwwczyoh. Ekmedycya karną, na D-og&o- 
twce i Mrżyni&c nozpirósryła z&ajdnjące 
Mę tam oddziały ukraiósk'e. Wzięto do nie­
woli 30 jeńców.

Szef sztab** gen riL Szeptycki

0 rczejm z Ukraińcami.
„K iuyer Warszay ski“  z dnia, 3 b. im. do­

nosi:
Według otrzymanych wczoraj wiadomo­

ści. we środę, dnia 5 b. m. rozpoczną się we 
Lwów: 3 '..kłady z Ukr^i tnmi z adzi.^en* 
generała Farthelemy*ego. Nastąpiło już po­
rozumienie co do terminu ro ij uczęcia ukła­
du »v, oraz składu komisyi z oba oraon. —  
Podczars układów ma by! oznaczana tym- 
czasov. a linia demiarkacyjna.

Przi ';xed- generała Tarthelemy*ego do 
Warszawy spodziewany jesz w pi tyazłym ty- 
g r ’  • między 12— 15 b. m.

Zajęcie  P rażan .
Warszawa. P. A. T . Dzierniki tutejsre do- 

neezą: Jak się doy iadujemy -oddoćał rot­
mistrza Dąbrowskiego zajął w ostatnich 
dniach P r a ż a n y  miasto powiatowe w  gtt- 
bernii grodzieńskiej.

Akces prawosławnych Białorusinów.
Warszawa P. A. T. Przybyli tutaj delega­

ci z Mozerszjcna wysłani przez ludność miej- 
»cową nietyjko polską ale i białoruską pra­
wosławną. z  prośbą do rządni polskiego o 
przyła z »nic: te j miejscowości do Polek i.

POMOC AM ERYKAŃSKA W  DRODZE.
Warszawa. P. A. T. Sekretarz Misyi ame­

rykańskiej w Polsce p. Znamiecfci zawiado­
mił Ministerstwo aprowizacji, że dwa okrę- 
ty zawierające sześć tysięcy ten zapaców; 
żywuobci dla Polski opuściło Rotte-dam 1. 
b. m. i oczik i.iaae są w Gdańsko we czwar­
tek 6 bm. Po przybyciu do Gdańska zapasy 
idą do Warszawy, gd\ż misva amer> irańska, 
którei cześć pozostała w Gdańsku, cześć 
zaś powróciła dzisiaj do Waccza-wr ustaliła 
definitywnie praw:dłowv sj>osób transportu 
zapasów żywności z Gdańska do VV.n,rg2awy 
i do innych wielk ch miast w Polsce.

REGULAMIN SEJMOWY. 
Warsrawr. P. A. T. Proiekt reg,'lamina

mówi o imari t®, lecc jest to proste laśwftdczwńs 
prawdy. S. p. Nardełli był tym, którego w wiek 
'dej mie-re zarługą jest, że dziś, gdy Czesi napadli 
na Ślipjt, pulsld górnik tamtejszy > takiem boba- 
t« raiwem stawia, ezoło wrogowi.

Po odśpiewaniu ostatnich modłiw przez ducho- 
wiiństwo. przyjęła ziemia ojczysta w Owo łono 
dwH równie serdecznie kochaj icyoh ją synów, eboć 
kolebią jednego stola w  chacie włościańskiej 
w Mało] ołsce, dniri zaś był syreu  śląskiego gór­
nika.

Na rsyraoych obok siebie mogiłach złoio-o 
wieńca od Syndykatu d^iennik.w.y- krekawskićb 
1 rodakr ZmaPy 1.

Bolszewicy
z a l e l i

M i ń s k ,  W i l n o ,  K o w n o ,
powstrzyma [ch 

silna armia.
B ^ z i e m y  ]ą  m ie ! i

jażeli podpiszemy

Polską 
Pożyczkę 

P a ń s tw o w ą .

Z n*r»ita.
MiMSTER ŁUKASSsSKI O ŚLĄSKU. Mini­

ster ośv.:3t«, p. Łukasiński, przyjął wczoraj na po­
słuchaniu delegatów śląskiej komisy i szkolnej: np. 
inspektorów- szkolnych Dr Fainika i B. ITerrkę. 
P. minister informował się z wielkiem zaintereso­
waniem o stenie szkolnictwa śląskiego i dal wyraz 
nadziei, że Śląsk, najcenniejsza perlą w koronie 
polskiej, zostanie niepodzielnie dla Polski utrzy­
many.

, . , , . . W SPRAWIE TRAMWAJEh Na wczorajszej kon-
tymczasoweg© do sejmu został juz opraco- , {eren(.vi w prezydi-um miasta, przy udziale przed- 
wainv. ' 1 . .   - . —

przyri*- do zup dnego porozumi ofa_ Z powodu 
iła.Sości dyrektora tramwaju, ini. Fischera, objął 
jego czynności jeden i  iuiyuiwów tramwaju kra­
kowskiego.

Z TEATHU POWSZECHNEGO komunikują: 
Report iar bieżącego tygud*aa zapowiada dwa wy- 
łorn* wznowienia, mianowicie we czwartek pełną 
hamoru farsę Winawera Jtokowania pokojowe**, 
a w piątek po raz pierwszy wprowadzane na naszą 
scenę nieśmiertelne arcydzieło muzyki francuskiej, 
prześłib-ną operę 1 omiczną — „Dzwony z Come- 
wlle“ . Dyrekcya jest przekonara ie  starania jej, 
aż :by od czasu do czasu wznowić v tóreś z arcy­
dzieł muzycznych w dziale operetki, spotkają się 
wobec Rzarzyzny i b*znarwn3Ści obecnej na tr m 
polu_ twórczości, z pełnem uznaniem kńlturalnei 
publiczności naszego miasta.

SPEKUl ACYA AUSTRYACKA POŻYCZKĄ. 
Komisya Rządząca _w Krakowie otrzymała zawia­
domieni.;, że po gminach powiatu jasielskiego uwi­
jają kę handlarze, wykupując po niskich cenach 
o W igi pożyczki wojennej byłego państwa austrya- 
ekiego, korzystając z nieświadomości ludu wiej  
skiego. Z tego powodu Komisya zwraca uwagę lu­
dność5 aby przy przeprewad -ariu z tego rod zaiu 
transakcja była ostrożną. Jakkolwiek kurs poży­
czki aiistryackiej obniżył się obecnie, ale speku­
lanci płacą ceny nie stoiace w żadnym gtouiink" 
do istotnego kursn. Dlatego przed sprzedaniem 
obligaey i należy przedews-zystkiem poinformować 
się o k"rsie w poważnych instytueyach unaBu 
wyeh, ,nb-v- ni® paść oEarą speknlantów.

TERROR RZEŻNIK 5V. Z PIASTÓW . Dowiadu- 
J jemy się uastępuiącem, niesłychanem wprost wy- 
darzfi“ 'u, które miała miejsce w dniu wczora jszym: 
Oto niezadowoleni z nowej organizaeyi handlu by­
dłem handlarze i rzeźnicy z Piasków Wielkich, 
przybyli wczoraj ra targowicę mioiską z nagania­
czami i zażądali od dyre ktora „Dobytku" Dr i Dol- 
kiev. iczn, oraz od st. radcy Dra Zawadzkiego, aby 
..Dobytek" zamknięto i przy wrócono wolny handel 
bydłem. Rzeźnicy wobec obu tych panów zajęli 
bardzo groźną postawę, sypali wyzwiskami i uo- 
gróżkan i, że dopói nie wyposzczą z biur pp_ DoE 
kiewicza . Zawadzkiego, dopóki me otrzymają pi­
semnego oświadczenia, te się przy zraca dawny 
sposóh handlową ci a. Napastnicy nie ustępowali, 
mimo przybycia inspektora i żołnierzy policyjnych. 
Dopiero przybyły poseł Dr Bardel zdołał ich uspo­
koił ofoietnieą przedstawienia sprawy w Kom isji

S:*ĘD B Y P l A Na targ w dniu 28 i Sl ttycznia
spędzono buhaji 95, wołów 65, krów 248, jałówek 
243. cieląt 779, ow‘ee 50, kóz i ha renów — , niero­
gacizny 1424, razem 2904 zwierząt. Płacono z% je­
den cetnar metryczny żywej wŁgi; a) buhaje "d 
500 d. “ 90 kor.; b) wołr od 630 do 1060 kor^ kro­
wy o-' 550 do 834 kor.; d) ‘iałownik od 510 do 822 
kór.; e) cielęca od 556 do 982 kor.; f) kozy i barany 
<~-d — dr — kor.; g) nier 'gaciznę od 1660 dc. 25R0 
korg bitej wagi: h) nierog teiznę od 2006 do 3000 
koron. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumpcyę miejscową 2904 sztuk.'

te państwo polskie powinno rortó nazwę Rzeczy­
pospolitej polskiej. Rozprawiając się z patologicz­
nym pon»y*ł«n dekoronacyi orła polski; go, prof. 
Balzer jest za uchowaniem r 'enar tszonego godła 
1 okresu rozkwitu państwa. Fantastyczne pomysły 
nazwala jedn -stki monet-mej jj-kowymś „polem y 
ewy „pojc^em", „piaetnm". czy rzepichą" znajdują 
u prof. Balzera surowego kcytyka. Jednostka mo­
netarna polska powinna się na ;ywać złotj golskL 

BIPLANEM i- MEDY0L4NU DO R. /.MU. 
Z Rzymu donoszą: P rz jh ii tu * Medyolabu biplan 
x dziesięcioma o achami. Drogę przebył w czterech 
i Dół godzinach. Osoby, odbv, i;ące tę podróż, nie 
potrzebował” - speeyałi.ych ubrań, gJ jż  odbyły ją 
w małym saloniku, opr trzonym oknami, co im też 
pozwalało oglądać okolicę.

%  Polsk* !  ze  św iń ta.
u c r r c z K A  s y o n ic p r z c d  p o b o r e m .

W  Szczakowej daję się zauważyć przejazd licznych 
popioowych łydów, którzy wyjeżdżają przez My­
słowice do Niemiec lub Wi< dnu;, ehroniąc się przed 
poborem. Oozywiśu'e uciekinierów t^cb Władze 
atrzymuią i odsts i.iają do igh miejsc przynale­

żności. Tlómaczą gję oni, łe  nie są oar.)dovości 
polskiej, więc nie aa obowiązaj > do służ:by wojsko- 
—ej. W  wyborach łeduak do Śejmu brali udziaŁ 
Przedtem ucieka'! do Wiednia prze* B .min, obe­
cnie chcieliby droaą okrężna 

ODZNAKA DLAOBROŃCÓW ŚLĄSKA. Z Cie­
szyna donos-ą: Ejtanowioną ^rze Drjg. Latinika
odznakę za waleczność dla obrońców Śląska, jako 
pierwszy otrzymał w. nułku ziemi cieaayńlkie], sek­
cyjny Owiękata, którjl sam >oł.jłył Łd nirnrzyją^
ciół w Żywacicrch i 
szir* ę plażom
-rn/---

iej. Elzjrsknł za te 
jaa *  ja* do-ws
n » a i| d * w a | 1 _   ̂ ~  ̂r  ■_ A, iort m n S to

nrtł śię ć * eror r RorWwszy gmnąfani ręcznymi 
syaż, uciekł, hm  ci wrię w^.ęto go po n 1 dra­
g i  Zn^wu, retu i wszy się na strajL, zdołał uciec, — 
lecz wpadł w ręce oficera czeskiego, który pr ’f -  
stawił mu rewolwer da piersi, wołając: , Tema chy­
ba nie ośmielisz się strzelić!" W  połowie zdania 
Ćwiękała wyrwał mu rewolwer 1 x okrzyki en. 
„A  jakże! ośmielę się" położył go trupem i wrócił 
dc swoich.

Z JASŁA piszą ram- Na gmachu sądu obwo­
dowego do dnia dzisiejszego wisi austryacki, kolo­
salnych rozmiarów orzeł,, nL^miast dotychczas nie 
zawieszono godła Państwa PoDldegu.

OFIARNO .Ć KOBIET W  PIOTRKOWIE 
K Piotrkowa donoszą. Panie tutejsze uchv,'.liły je­
dnogłośnie wyrzec się wszelkich przedmiotów zby­
tku do tugo s-opnią. i °  nr.scet kapelusze będą no­
siły bm żadnych ozdób, piór._ wstążek i_ L p. r i«-  
niądze zaś, w numie kilku tysięcy, które miały być 
wyrzucone na te drobiazgi, przeznaczyły na ży­
wność dla glodnycb Lwowian.

W FSC ł Z BRODÓW. W  Brodach wszystkie 
szyldy polskie znikły, a miejsce ich zajęły ruskie. 
Podobnie znikły w całym powiecie z dworców wo­
lejowych napisy polskie.-Sad i starostwo nie funk­
cjonują, tjlkr> urząd podatkowy ściąga pod tkL 
Szkoły zamknięte, a urządzenie pryw. tnych kur­
sów p(,-lsk:ch zabronione. Cały ty  rząd dóbr pa ń- 
stwa Brody uiełi w swoje ręce nkr .mcy. Wydają 
chłopom ruskjn masami kartki na dr. cz o, a chło­
pi tną lasy bez upamietania. .W Urodach interno­
wano 67 osób z inteligencyi eolski-j i zamknięto 
w jedi.yri domu przy ul. Kolejowej. Sypiają na 
słomie, wikt maią haniebny.

RELEGOWANIE POLAKÓW Z UNIWERSYTE­
TU W PO CL» WSNIEGO. Z Poznania donoszą: 
Studenci niemieccy uni .m-syt^u wrocławskiego 
uchwalili wydalić wszystkich kolegóy narodowości 
polskiej. Rektor Koch, hakatysta, zgodzif się na ten 
wniosek, ktŚTy wykonano. Studenci polscy wydali 
odezwę, zawierającą protest przeciw temu bezpra­
wiu, Protest zakończył, ns-tępującym zwrot; m 
Na szczęście obcych niemieckich m.iwersytetów jnż 
nij potrzebujemy. Wkrótce powstanie w Poznaniu 
uniwersytet polski, i tam się wszyscy zapiszemy.

: *11 ERNO'FANIE APCYKSIĘCIA WILHELMA. 
„Neues Wiener Journal" otrzym: 1 ze Star.isławo- 
w  dt-peszę według której aya Karola Stefana arc. 
WChelm został przez władze ukraińskie pozbawio­
ny stopnia oricera legionowego i iniernowany w je­
dnym z klasztorów w Galicyi wschodniej.

ZABRONIONE W YDAWNICTWO. We Lwowie 
roial zacząć wychodzić z dniem 1 b. m. dziennik 
..Frzeglad lwowski", r» dagowary przez Ukraiń­
ców, ale w języku polskim ula .oświecenia ogółu 
polskiego o spra-wacB ukraińskich. Tymczasem 
jkli donosi „Wpered" —  wjdawniętwo tego dzien­
nika zostało przćz lwowskie władzo zabronione.

KUPCY LUBELSCY A POŻYCZKA PAŃSTWO­
W A. Zgromadzenie kupców m. Lublina uchwaliło 
na jednem z ostatnich zebrań, że zapisy członków 
zgromadzenia na pożyczkę państwową winny wy­
nosić ogółem nie mniej, "U. 1,000.000 koroL. Poza 
tera uchwalono, aby każdy członek zgromadzenia 
złożył na skarb państwa ofiarę w złu cie nie mniej­
szą, niż 30 rb. —  zlol m.

O' NAZWĘ PAŃSTW A 'OLSKIEC-O I MONETY 
POLSKIEJ. Ze Lwowa donoszą: Zainteresowanie 
ogółu obudzi! os.atnio cykl artykułów prof. Oswal 
da Balzera, ogłoszonych w „Kuryerzo Lwowskim". 
Znakomita uczony roztrząsał w nich sprawę na­
zwy państwa polskiego, jego godła i nazwę je- 
dn-stki monetarnęj. W konkluzyi swych nauko-

stawicieh zakładów fabrycznych w Krakowie. | wych rozważań dochodzi prof. Balzer do wniosl u,

Zawiuć.Tińlepia i komutiiŁŁ^iy.
DROGA KRZ FŻOWA będzie. obchodzona w  ko- 

śc.:el« ów. K i„yża o godz. 8 pop; ludniu 9 b. m 
jako w dzień ptwarcia Sejmu polskiego,_ w '."In 
uprosaeris la6k Bożych dla aarrdu polskiego 1 o 
błogosławieństwo dla ci.lei Eolski.

Z  TOW. FILOZOFICZNEGO. Dri:. 6 bm. o godz.
9 rano odbędzir; się w kościele OG. Kapucynów 
nabożeństwo żałobne, które odprawi ks. prof. Kon- 
staity Michalski człowiek Tn « . Clozof„ za dusTo 
i. p. Kazimierza Dreasa, ks. Stanisława ZogaWiń- 
skiego 1 innych zmarłych członków To w. filozo­
ficznego. Tegoż dnia o godzi. 6 wieczór odbędzie 
się w sali semmaryum filozoL (tu, św: Anny 12, 
parter) zwyczajne doroczne waJne zgromadzenie, 
na którym członek Dr Ignacy Wasserberg wypo 
wic odczyt aa temat rtO istocio prawdy". Po od­
czycie dyskusya.

KONCERT DYGASA odbędzie się nieodwołalnie 
9 b. m. w tali „Sokoła". Zainteresowań5®, jakie 
wysrołała zapcwieds koncertn naszego sławnego 
śpiewaka, wzrasta z dni* na dzień, czego dowo­
dem wyjątkowo szybka sprzedaż biletów, z któ­
rych niektóre katesrorye są już nr, wyczerpaniu.

ZBIGNIEW DRZEWIECKI* znakomity pianista 
x Warszawy, w.- tąpi we wtorek dnia U  b.tcgo 
b. r. w „Sali Saskiej". Bilety do nabycia w księ­
garni Eberta, ul. Sławkowska, (hotel Saski).

ER IKA MORJNI, którą piata krakoweka po­
stawiła. w rzędzie naiwiębizych p, ‘entatów gry 
skrtypcowej boko Raocrmana, Ysay‘a, BumeaŁra 
i Marteau. wrNnpi u nas w przejeiJr5® r Lublfns, 
i Warszawy diu.r 23 b. m. w sali „Sokoła". Sławna 
artystka odegra koncert A-dur Moa_rta, Saraea- 
tego: „Carmen", Fantazye i Tańce hiszpańskie, 
Swaudsona: Romanc, Paganiniego: Campanelle i in. 
Bilety są już do nabycia »  J. Rudnicki "gy, Linia 
A-B.

POR ANE"t RYgZARDA STRAUSSA odbędz5® 
s*ę w niedzielę 9 k m .  w sali „Tuw. lekarskiego". 
Jako prelegent wrystapi Dr Józef Reiss, w ezęśr* 
iluatrar yjnej S. Abłt,uow:-ox-Mey«rowa. (forteuiaa), 
A. Benr-jm (skrzypce) i Dr Alfred Ran igs (śpiew). 
P T  ty  tą  już do nabycia u J. Rudnickiego, 1 unia 
A-B.

C YK L W YKŁAD Ó W  Z FłLOZDfW  PRZYRODY 
wyg)oń ks. E irtrński T. J w lab gabinetu mine­
ralogicznego M. J„ uL Gołębia, L 1L Pierwszy wy­
kłuł, p, L „Zagadki wszechświata", odbędzie się 
dni* 7 b . m .  «  godz. 6 Wieczór.

WTMS V NA KURS K O I (W EK  KLOCKOWYCH, 
założony pT/es Patronat krajowy dis prsemysłu 
i rękodzieł w pm,oumi różańców Tow. popier. 
przem. kobiecego „Marta", codziennie od godz. 11 
do 1 i od 8 do i popoŁ Jeden n im f kurs, drugi 
popołudniowy. Nauka bezpłatna — wpis 1® ker.

Knpuie rią k 1 oo t  i do rubocy kocu~ęk, K ra 
ków, ul. św. Mark* L 25 (róg S-nitrInej).

POWSZECHNY ZW IĄZEK PAŃSTW. Dnia 
T j .  na poaenz; *in Tou . płswwoeego i A jjw  
mi onege w sałi CoBogism. No»um o goda. ,6 wie 
ci Ir Jeny S*ydłow«ki wygłoei referat na teauĄ 
powszechny Związek państw", w którym rozwi­
nie następujące myśli: Ludzkość pod wpływem
wojny twia.toi.vj podąża ku unwi-k-Ju s win] w 

*---------  otiędsy peAukaami i  nsradaari. ku

B B ł m S  !’
".wsad, n twwięta-' w tadz. pańaiwowę i władza 
ta u n »  bró w '  rz Atieaą r  stci-miu d j  ąnttyW* 
Ueh paótwarranków orgtui-ącyi, cayli te  paó- 
m n  posaczegóme muszą się wyrzec swej suwe­
renno .̂. i na Lnnyść w lad^y powu.jebnego awią- 
zLu państw. Utw arsenie takiej powssechnsj ml 
werrmwści organi, icyj międzynańrtwowej mnet 
być iiajważniejszem zadaniem obecnego kongresu 
pokojowego i do tego równi ra celu musi dążyć 
po?** a polityka zewnętrzna, cPnjąc o .•ar'ą przy­
szłość pŁńilwową i jed.noczeiinie podijmająo na­
sze świetne tradycye dziejowe.

ZAKAZ V* FWÓZU ZBOŻA I MAKI. Wvdziai 
aprowiz. Komisyi R: ądkąeej kon unikuju: Wotoc 
mnożących się z Jr.ia ni dzień próś* o ud?5olouie 
zezwoleń na prze—óz zboża 1 wyrobów młynar­
skich, oodaje się do publicznej wiadomości, że ze­
zwolenia przewozowe będą udzielam jedynie na 
podstawie poświadczeń władz administracyraycJ

ir~tancvi, stwierdzających konieczność przewozu, 
oraz podających ilość osób gosprdan tva  domowe­
go, d’a których artykuły te mają być przewiezione.
O udzieleniu zezwolenia będą uwiadamiano władze 
administzacyjn, miejsca zamieś-/k.a iia proszącego 
z tem, że ilość dozwolona będzie liczona na począt 
kontyngentu odnośnego powiatu, względnie 
miasta.

OBROT I CENY SPIRYTUSU. P. Ł  L  ro: po
rządzeniem z 16 grudnia z. r. zarządziła: n iędzy 
inne mi: Wszelkie zapasy spirytum nieopodatkowa- 
nego (w gorzelniach, wolnych skład ach wodk: i 
wy rafin iryach spiryti'su, uznanych za wolna skła­
dy wódluł s* zaięSJ na rn c i ska-bu państwa. Ko* 
dział tych zapasów, jak i spirytusu z prudukcji 
kampanii 1918 na 19, zrst -zeżony jest P. K. L. 
"'zględnie organowi prze* nią ustanowionemu. 
Pizy wóz. spirytusu i wódek z po za granic pań­
stw? polskiego jeal zakazany Trzesyłki sprowadzo­
ne wbrew tamu zakazowi, będą zatrzymane i prze 
padają na rzecz skarbu państwa. I rodukeya spi- 
BYtusu w  kompanii 1918/19 z owoców i wina jest 
niedozwolona. Ceny spirytusu ustanawia się: za 1 
litr 100 procentowy — 1. spirytuj opod»k owany: 
d '» celów lecznizzi ch i kousumcyi oo 36 kor. IL 
.tpirytus nieop odatkowany: do celó w naukowych 
26 "kor. 20 hal., przemysłowych i fabrybacyi octu 
7 kor. Ogólnie denaturowany 5 kor. nie 'icząc na- 
leżTtośe.i kontrolnych.

PODT.IĘKOWAŃIE. Naczelne Dowództwo W. P. 
na Calicyę wschodnią składa podziękowanie „Pra 
cy Narodowej Knhiet Polskich" w Krakowie, za 
ofiaro-.ane dia woir a na froncie 90 kożuszków, 
43 par butów, 56 sztuk bielizny i 17 czapek.

panowie Filowie z okazyi srebrnych godów weseli 
nyc'> na głoane dzieci lwowskie 3® K ; Związek 
kaiol. młodz. w Czarnym Dunajcu z przedstawię,) 
nia jasełek i 00 K; Związek Nmwi.rat k & l  w Czar­
nym Dunajcu, z wiecu 356 K; K. Rumian z Lo- 
'echowic, jako czj^ty dochód ł  przedstawienia' 
8u K; Dr Józef Orzeł z Ujanowic 50 K: Sąd pow 
w Rzeszowie, złożone przez Mistcruę 40.20 K: zs- 
tr.iast Ewiatów na trjmnę ś. p. Karolą Niklausa 
(dla rannych obrońców Luowa) Kcpvstvńsey,: 
IMetziuso-yie, Bartekówie i Wojtaj.o.niozówie 100. 
K; Kaussowie i Trzaskowscj po 10 Ł  Franciszek 
Ziemba z Jaworzna nr robotników m. Lwowa,1 
zebrane od rohotrików warsztatów vch przez B>; 
gacza i Pędzikiey/icza, 120 K i zebrane na zpTO- 
madjgniu w „Przyjaani" 60 K; Klara Kucliiiika 
10 F; Spółka spożywcza urzędników i funkc. Ad- 
ministracyi podat. w K.akowie 300 K; Zakład wi-1
ł r « 7n w  ft LI _ i   * . _ i

 ./  J MŁ lt ę.J I K UWBii I1..,'].
227 K; Dr Karol K. 6 K; Józofostwo Bb.likowne 
zami u, wieńca na' tremne ś. p. Grabowskiej 1(X) 
K; W . Szczygłowski 150 K: Dr W. K.«yęnick5„ hn 
noraryum ”  “
L Dobrowr 
rasi:

nomrynm o<i p. M. 100 K: Zycmimt Stooki 100 K; 
-Obrowolski z Podgórza zebrane przy wypłacie 
lu. ów wojskowych 00 K; Marya von Pieben

10 K; zarząd szkoły w K rzeniowie od dzieci

NEKROLOGIA, 
t  i  p. Ka*lmierz Ciech, abituryent glmna- 

zynm s-mborskiego, podchorąży 5 p. p., zginął 
w obronie rodzinnego miasteczka Krakowca. Cięż­
ko ranny przeleżał na polu bf*wy całą mrc Zna noc; 
nazajutrz dobiły go wiJłj chhipskie, przecinając 
pasmo młodego 19-to letniego życia. Zwłoki zło 
żono na cmentarzu jaworowskim.

t Emma z Jeleóaklch Dmochowsł.a, powieścio­
pisarka i działaczka społeczna, autorka licznych 
utworów nowelistycznych i powieściowych, bardzo 
prz’  rhylnie przez krytykę ocenianych, zmarła 
w Wilnie 24 z. m.

SK ŁAD K I ZŁOŻONE W ADMINISYKACYJ 
..GŁOSU NARuD lł".

NA ŻYWNOŚĆ DLA LWOWA złożyli w admini- 
Stracyi naszego dzienniku w dalszym ciągu: Szrze-

szkoL 20 K; Zwiążą k Chyrowiaków 50 K; sz
'  P I  M  Grv,cgói"ka<- ] 9 K; dzieci z ochron];! 

»w. Elżbiety 20 K; z przedstawienia ainatorskin^a 
urządzonego staranium La. katechety Kani w Kar- 
cyp.rębie 200 K; Spółka rfi.:i ?k: w Czernichowie 
*e zysków w r. 1«18 kwotę 50 K; Dr Adamski 
*  Rzeszowie, >ko  rekompensatę :;a pudła ir-z- 

iwsk % popełnione n jmlowp.niu u Przvb;,-;
25 mtego u p. Stefana Rutkowskiegć -  

p 4  zebrane przez in--'jscouw komitet Or ani- 
zacyi Narodowej w Krrścicnkn u D. 915 K- ks W i 

.ychłbki 100 K: ks M  ClilahiiAki 10y R- dz.inci' 
szkojire r. Mechowm k. Kolbuszowej 2 i j j  K-i 
szkoła o-klasoYra żeńska w Skawinie dla £rłodn~ch 

lwowskich 146.71 K; klasa U  szkoły ćwiezrafc 
ąem. męskiego 45.15 K; dzieci szkół”  6-k'tsowei 
m®-yci w Jaworznie 27.66 K; P. Zieliński, prof. 
gunn. N. Sącza, ze zbiórki urządzonej prze* Skau- 
U  uowosi deckiego w czasie przedstawienia „Bp-1 
tleem Polskie" 1000 K  . zebrane w tymże samym 
esasie n« głodne d/.iecf Lwowa 213 K; M. ZamorJ 
f  MaLk owej 4^0 K; urzędnicy dóbr

Eor" w ’ ''h w- Krxeszowicac?ę zamiast wieńca 
na trumnę ś p. Maryi Henochowei, 218 K; J. G. 
1 H; Urząr. paraf jy Stryszowie 50 K; Urząd p a n t 
w Jeżewem ad Rudnik, jako kolędę tamtejszych 
ktlętjr wina-yoa za rok 1919. kwotę 674.50 K: 
Bogf. Kowakowscy z Wołbromia, zamiast wiefjcd 
nr trumnę (. p. Dra Kolasióskiego 40 rb.; ks. Jó­
zef Gryziec1*! 100 K; naczelnik gminy z '^od, go- 
w»,.jaJrw d-chód x tabaw-y koleżeńskiej 50" Ka 
i-ihu -słdłś 100 K i obywateWriąj 5 « K; G óreJ 
roBSauraio* 93 E; szkoii \Ji. X. ŁotonaaM 
(.0.5- K ;  Jakób ^.eit ft >  K.

S r o d  as ,Cxaf.ls pióro" D. Niooodea' igo. 
C i « » r i « k ;  „Ich czworo" G. Zapolskiei

t  tesłrat br J, t l i  n n i  fni ■■
i* w T F

w  owi u w. ZapoIMuei. 
P i ą t e k :  „Hedda Gabler" H. Ibsena.
S o b o t a :  (Wznowienie) „  trtykuł korne-"

dya w 5 aktach Ł  Zalewskiego.
N i e d z i e l a .  PopoŁ „Betleem polskie" L. Ryk 

dla; wieczorem , Wyzwolenie" 5 t  Wysniań Łmgc*

L-pc: l tac r  'ak 
fst* ia : „Er*1" - i  1& a “
Uxw » r t  *Jl: J ,okowa* ia pok ,joW ‘.
D l"  I n> raa pierwszy: J ł» j v w  z Corar -

▼Sfl 4 - _  ^
Sobot a :  PopoŁ ^raleci ka * jaeuuej piorcelany — 

wii ’Tt>»e* „Dzwniy z Coraci ille".
Ni e dz i e l a :  „  Fojsu »» ■ Alfones", „Ci t  triu  

aa", „Warsr51 % QJcaw “; wior»twem oroc:v«U  
» Jtanwe®. SfCjrau w wodxn| JCralŁow.iHsj . górak".

F -----------------1 - ________

r a w a r j i a  r H B t t Ł L i G j n
kts]c<yvskfri stałą acę wyświ. w
^ U c i e c h y "  p rtr ssL StarowiśŁiiej L. 1^ 

praea warszaiweli F I N  K  S“

„C AR SK A  F A W O R Y T A “
t&k, że na w jry iż; ne ustatracznia żądnuiiii 
ranóstm osób, filia ton pozostanie na. ekrai 
nie do niedzieli, przycat m zarząc^ne ?ou 
stanie w  dwu dniach ostatnich, wystawia* 
nie zniżonych cen-. -h. Niechaj jeanahżti 
rabt ml, cateka na sana koniec. gdvż konietj 
czasem bywa smutny. Zaprawdę, od dawndi 
nie mirJ Kraków takiej atrakcyi, a  co wwgi 
ksza, jest to film wytworzony w nasr^ pol­
skiej fabryce, jest to chluba Warszawy, jesl 
to wymowny dowód żywotności tej w ielldoj 
gałęzi naszego rodzimego przemysłu. KtiS 
ma nori, niech biegnie, kto ma oery, nieol* 

patrzy . . .  póki czas.

N a u k a *  ł t t ę r a t i ir m ,  s z t u k a *
„SA Tv R A “  o?'atui numer ( i )  zawiera śww*

tny — jak zwykle — list Stańczyka dn Satyra 
i . pant Walant; ;ro“ pióra Kazimierza Bartos ov- 
wicŁa, ftljeton „Moie przygody na tamtym świa­
cie" i r̂ Z teki mizantropa" Ludwika Tomaa«£% 
..Abrum Sfinkełeaa", Oslo h.łopoty1", „Teka i Jo£  
nego", „Mówią, źe...“ , „89-lntni Czeth", JPo wy­
borach", „Na Śląsku" i yioło innych wierszy i do* 
wcipów.

BIBLIOTEKA „S A TYR A ". Ruehliw- T-ydawrfc 
c±wo „Satyra" rozpoczęło z dnfem 1 luttgo wj-daw 
wać obok „Satyra" nowy dwutygodnik h ’m; .yi* 
styczno-satyryczny p. t. „Biblioteka Satyra". No* 
we pismo postawiło sobie za zadanie zapoznać naj* 
szersze warutwy infoligoucyi z literaturą humrry*. 
styczrO-satyryczna naszą i obca. Każdy zeszył 
podaje dtwory jodnego autora. Na treść pierweze-u 
go zeszytu składają ią utwory p. Lrdw-ił a Tc* 
nauka. Zeszyt zdobi ilustraeya, _p "i Istewiaiąc* 
przybycie m i s y i  h r a z y 1 i j s.k.i.c.i do Kruko­
w i Adres ReJakcyi 1 Administracji: Kraków;
Czvsta 19.

r~ ii i mmm i « —

KANGELARYA
C r &  ł .  O r t f y ^ S ł l e g ®

adwą tała i obnńcj,' wojskowe o
z dniem 1 lutego 1919, przeniesioną została na 

ul. Sienną 8, t  p. 401

Spzcyalista chorób skórnych i wener cznych

Dr. BERGER za Lwowa »
ordynuie obecnie w  Krakow ie, Niecałs i

A U 5T R O - D A § r * L £ R  K r s t ó w ,  G e r t r u d y  2 .

S K Ł A D  F A B R Y C Z K Y :
dostarcza

T f t i^ f o n  3 4 3 4 .
A u t o m o b i l u  o s o b o w e ,  c i e i a ż o w e ,  p o l a r n e ,  

oraz polno I mena kolejki motorom.


